
W 286. Piątek 15. Grudnia 1854. iiok Gazecie 44.

UIZETA MF0WSKA,
SE Dodatkiem  tygodniow ym  1 Dziennikiem  urzędow ym  codziennym , tudzież Rozm aitościam i co  środy, kosztuje w  prenumera­
cie  i B e z  p o c z t y :  kw artalnie 3 z łr . tr.5 k r ., m iesięcznie 1 z łr . 20 kr. SE p o c z t ą :  kw artalnie 3 z łr. 30 k r ., m iesięcznic 1 z lr. 

3 . kr. - Insercya od w iersza w  półkolum nie (d ru k om  garm ont) po raz pierwszy 3 k r ., następnie po 2 k r. m. k .
R eklam acye są w olne od opłaty pocztow ej.

P R f i l C I E R A T A .
M  G A ^E T il L W O W S K Ą  z DODATKIEM  d z i e n n y m  i t y g o d n i o w y m ,  i z ■ rtDaJMAITOŚCIAifll:

Za pierwszy kwartał od Ig o  stycznia do ostatniego marca 1 8 5 5  w ynosi:
dla odbierających • . . & złr. 45 kr.

"  * *  (z  poczty . . . .  z* złr. 30  kr.

Mm SS Wi l< : i i  Mj A  3 6 .
Monarchya Austryacka. —  Hiszpania. — Anglia. —  Francya. 

—  Belgia. —  Niemce. —  Dania. —  Szwecja. —  Resya. —  Z tea­
tru wojny. —  Doniesienia z ostatniej poczty. — Wiadomości han­
dlowe. —  Kronika.

M O N A R C H Y A  A U S T R Y A C K A .
R zecz urzędow a.

Ł \ V Ó W ,  14- grudnia. Dria 14. grudnia 1 8 5 4  wyszła i 
rozesłana została z c. k. galicyjskiej drukarni rządowej , we 
Lwowie część XLI11. oddziału l. dziennika rządowego z roku 
1854 dla okręgu administracyjnego Namiestnictwa we Lwowie.

Część ta zawiera pod:
Nr. 243. Rozporządzenia ministerstwa wyznań i oświecenia z dnia 

13. września 1854, wedle którego w skutek najwyższego postano-*- 
wieiiia z dnia 8. września 1854 r. filozofia prawa niebędzic już 
należeć do przedmiotów teoretycznych egzaminu rzędowego.

Nr. 244. Rozporządzenie ministerstwa handlu przemysłu i budowli 
publicznych z dnia 14. września w przedmiocie udzielania konce- 
syi na budowę prywatnych kolei żelaznych.

Nr. 245TRozporządzenie ministerstwa finansów z dnia 19. września 
1854 w przedmiocie początku działalności pięciu wydziałów c. k. 
węgierskiej dyrekcyi finansów krajowych.

Nr. 246. Rozporządzenie ministra spraw wewnętrznych z dnia 23. 
września 1854 dotyczące się wprowadzenia w czynność władz ob­
wodowych w księstwie Styryi.

Nr. 24.7. Rozporządzenie ministrów spraw wewnętrznych i sprawie­
dliwości z dnia 23. września 1854 tyczące się wprowadzenia w 
czynność urzędów powiatowych w księstwach Styryi, Karyntyi i 
Krainy.

Nr. 248. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości z dnia 24.
września 1S54, którem oznaczono początek działalności czystych
władz sądowych w okręgu wyższego sądu krajowego Edenburg- 
skiego, Wielko-Warazdyńskiego i Eperyskiego, oraz początek 
działalności ustaw, znową organizacyą sądową w związku będą­
cych w okręgach rzeczonych sądów krajowych wyższych.

Nr. 249. Rozporządzenie ministerstwa skarbu z dnia 18. września
1854 tyczące się zniesienia dirittio di attiraglio (należytości od 
pociągów okrętowych) na przestrzeni pocztowej z Cavanella do 
Corbola.

Nr. 250. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości z dnia 22.
września 1854, mocą którego ustanawia się liczba netaryuszów w 
każdym z krajów koronnych t. j. Austryi niższej i wyższej, Salz­
burgu, w Styryi, Krainie, Gorycyi i Gradysce z Istryą, w Tyrolu 
i Porarlbergu, w Czechach, Morawii i Szlązku.

Nr. 251. Rozporządzenie ministra spraw wewnętrznych w porozu­
mieniu z ministerstwem sprawiedliwości i skarbu i z najwyższą 
władzą policyjną z dnia 27. września 1854 o grach zakazanych. 

Nr. 252, Rozporządzenie ministerstw sprawiedliwości i skarbu z dnia 
28. września 1854 o umarzaniu obligacyi pożyczki loinbardzko- 
weneckiej z r - 1850.

Nr 253. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości z dnia 20. 
września 1854, którem ustanowiono początek działalności czystych 
władz sądowych i ustaw, z organizacyą sądową w związku będą­
cych, w królestwach Kroacyi i Sławonii.

Nr. 254. Rozporządzenie ministerstwa finansów z dnia 29. września 
1854 o dniu, od którego począwszy rozporządzenie o zaprowa­
dzeniu znaczków stemplowych w życie wejść ma, tudz:eż o za­
rządzeniach z tern w związku będących.

Nr. 255. Rozporządzenie ministra spraw wewnętrznych z dnia 1. 
października 1854 tyczące się wprowadzenia w czynność władz 
komitatowych w królestwie Kroacyi i Sławonii.

Nr. 256. Rozporządzenie ministrów . spraw wewnętrznych i sprawie­
dliwości z dnia 1. października 18o4 tyczące się wprowadzenia 
w czynność urzędów powiatowych czysto -  politycznych, jako też 
mieszanych w królestwie Kroacyi i Sławonii.

Nr. 257. Rozporządzenie ministra spraw wewnętrznych z dnia 1. 
października 1854 tyczące się wprowadzenia w czynność władz 
obwodowych w Wielkiem księstwie Siedmiogrodzkiem.

Nr. 258. Rozporządzenie ministrów spraw wewnętrznych i sprawie­
dliwości z dnia 1. października 1854 tyczące się wprowadzenia 
w czynność urzędów powiatowych w Wielkiem księstwie Siedmio­
grodzkiem.

Nr. 259. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości z dnia 2. pa­
ździernika 1854 w przedmiocie uchylenia wątpliwości co do wza­
jemnej kompetencyi trybunałów pierwszej instancyi i sądów po­
wiatowych miejsko delegowanych (pretor miejskich, sądów miej- 
sko-delegowanych) dla wykonania sądownictwa personalnego i re­
alnego.

Nr. 269 Rozporządzeń-* ministerstwa sprawiedliwoęci z dnia 2. pa­
ździernika 1854 o początku wprowadzenia w czynność czystych 
władz sądowych pierwszej instancyi tudzież prokuratoryi rządo­
wych w księstwach Styryi, Karyntyi i Krainy, równie jak o za­
prowadzeniu tamże ustaw, z nową organizacyą sądową w związku 
będących.

Nr. 261. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości z dnia 5. pa­
ździernika 1854, mocą którego w skutku najwyższego upoważnie­
nia z dnia 4 października 1854 r. uregulowano postępowanie w 
celu uprzedniego ubezpieczenia praw do wynagrodzenia, mających 
się poszukiwać według ustaw obowiązujących, na majątku osób 
skazanych za zbrodnie zdrady głównej, rozruch lub powstanie.

Nr. 262. Cesarski patent z dnia 27. września 1854, którym rozpi­
sują się podatki niestałe, na rok administracyjny 1855.

Nr. 263. Obwieszczenie ministerstwa finansów z dnia 29. września 
1854 w przedmiocie zaprowadzenia na próbę urządzeń związku 
celnego co się tyczy organizacyi urzędów celnych i straży grani­
cznej w okręgu kameralnym Innsbruku, począwszy od dnia 31. pa- 
śuziernika 1854.

Nr. 264. Rozporządzenie nadkomendy wojsk z dnia 1. października 
1854 regulujące w porozumieniu z ministerstwem sprawiedliwości 
postępowanie jakie zachować winny sądy karne stanu cywilnego 
w imieniu właściwej władzy wojskowej w tych przypadkach, gdy 
urlopowani żołnierze lub rezerwowcy, zewnątrz czasu rzeczywi­
stej służby winnymi się stają czynu karygodnego.

Nr. 265. Rozporządzenie ministerstwa finansów z dnia 6. paźda cr- 
nika 1854 o należytości, mającej być opłaconą od wygranej na 
loteryi, tudzież o sposobie jej Opłacenia.

Nr. 266. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości z dnia 7. pa- 
źdiernika 1854 co do bezpośredniej Jtorespondencyi sądów z c. k. 
poselstwami pod względem pism rekwizycyjnych do c. k. posel­
stwa w Paryżu zastosowanych.

Nr. 267. Rozporządzenie ministerstwa finansów z dnia 8. paździer­
nika 1854 co się tyczy należytości opłacać się mających przy 
wyrobie piwa w miastach zamkniętych.

Spraw y k ra jow e.
Liłogr. koresp. austr. z dnia 1. grudnia zawiera następujący 

artykuł:
Gdy rozpisano wielką pożyczkę państwa, nicomieszkała admi- 

nistracya wyjaśnić dokładnie jej cele, Przedewszystkiem szło o 
skonsolidowanie waluty krajowej, ale oprócz tego i o uzyskanie na 
dłuższy czas środków do pokrycia owych nadzwyczajnych potrzeb 
państwa, któro po największej części wynikały z naglącej konieczno­
ści zabezpieczenia interesów i potęgi cesarstwa. Każdy bezstronny 
uzna, że od chwili uskutecznienia tego wielkiego dzieła rząd state­
cznie i według sił dążył do osiągnienia obydwóch tych celów.
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Pod względem przywrócenia waluty krajowej za pomocą skon­

solidowania banku, musiano mieó na uwadze, ażeby dług państwa 
do banku zmniejszyć aZ do oznaczonej sumy ośmdziesięciu milionów,

1 pomnożyć zapas gotówki banku stosowncmi środkami a niesprzeci- 
wiającemi się samemu zamierzonemu celowi, a nakoniec zredukować 
obieg banknotów na sumę odpowiedną rzeczywistej potrzebie cyr- 
kulacyi.

Ten ostatni śro d e k  niemógł w  praw dzie  potąd je s z c z e  b y ć  u- 
Zyty, ale nastręczy on się później sam przez  się ja k o  naturalny sku­
tek dalszego rozw o ju  przedsięw ziętego  dzieła.

Z e  względu na pom nożenie  funduszu g o tów k i  banku nie ustaje 
rząd w sw ych  g or l iw y ch  usiłowaniach, i staraniem je g o  będzie usku­
teczn ić  to w sposób  spokojny  nie nadwerężając in teresów  ta rg ow icy  
pieniężnej i nienakładając na o g ó ł  n ow ych  i c iężk ich  ofiar. O p o ­
myślnym skutku tych usiłowań ten ty lko  wątpić m oZ e ,  kto niezna 
niezmiernych naturalnych ź r ó d e ł  bogactw a tego  państwa. Podobne 
g lo sy  nieufności przeminą niepostrzeZone i bezskuteczne,  jak  ow e, 
które się w swym czasie  o d z y w a ły  z nieuzasadnionem pow ątpiew a­
niem o przeprow adzen iu  samej p ozyczk i .

Ta poZyczka  oświeciła cały świat o nadzwyczajnych środkach 
Austryi, obudziła w ludach ufność w własną siłę i w pomyślną 
p rzysz ło ś ć .

Ktokolwiek się nad tern zastanowi, jakie nadzwyczajne ofiary 
ponosićby musiano chcąc w tym samym czasie zwyczajnemi drogami 
saciągnąć choćby nierównie mniejszą pozyczkę, ten przyzna, Ze rząd 
to uczynił, co najlepiej odpowiadało honorowi narodowemu i dobrze 
zrozumianym interesom państwa.

Na spłacenie długu państwa wpływają ciągle przyznane kwoty , 
poty czki do banku. \V tym względzie więc nic już więcej niepo- 
zoslaje do zyczenia, wyjąwszy to, izby wartość tego dokonanego 
ezynu wszechstronnie i należycie była uznana.

S tosow n ie  do planu wielkiej operacyi finansowej dokonanej d o ­
piero w ostatnich miesiącach letnich musiało zniżenie ażya srebra i 
z łota  odbyw ać  się stopn iow o  i z w o ln a ,  niezaś odrazu  i nagle. Z łe  
bow iem  tak g łę b o k o  zakorzenione w  organizmie uchylone b y ć  moZe 
ty lko  z czasem i zw olna  działającemi środkami. O ile ta uwaga jest  
słuszną, o tyle z drugiej Strony niepodobna uspraw iedliw ić  p o d w y ż ­
szenia kursów  waluty w najnow szych  czasach. B y ć  RioZe, Ze nie­
k tórzy  spekulanci sztucznym sposobem  usiłują pop ęd z ić  walutę w 
g órę ,  ale za w sze  trudno w yt łu m aczyć  , jakim sposobem  zdołają  w y ­
w rze ć  choc iaż  prze mijając o taki w p ły w  na całą ta rgow icę  pieniężną.

Mamy wszelkie powody trzymać się stale tego przekonania, Ze 
kurs walut, dewiz i srebra i złota, ąaki był przed kilkoma dniami 
w Żadnej mierze nieodpowiada rzeczy wistyru^itiransowym jak i poli­
tycznym stosunkom. Także kurs obligacyi na nową pożyczkę w y­
daje nam się zbyt niskim w stosunku do innych papierów państwa; 
jakoż niewątpimy bynajmniej, Ze w tym względzie nastąpi wkrótce 
jedna z owych naturalnych reakcyi wyrównywujących zawsze realne 
interesa, z których tylko ci Żadnej niepociągają korzyści, co się dają 
uwodzić czczym przedstawieniom lub płonnej obawie.

Niewchodzi w zakres niniejszego artykułu wyświecać obecny 
stan politycznych stosunków Europy. To jednak moZemy wyrzec z 
prawdziwćm zaspokojeniem, Ze jeZeli Austrya prawdziwe zaufanie 
pokładać będzie w własnych siłach, jeżeli pójdzie za naturalnym po­
pędem swych interesów a stale i wiernie trzymać się będzie swego 
Monarchy, któremu zarówno zależy na pomyślności jak i na honorze 
państwa, tedy zabezpieczona będzie od wszelkich klęsk i zmian 
przyszłości. Wielka poZyczka narodowa podaje ku temu dostateczne 
środki inateryalne. Austrya niewidzi się już w przykrym położeniu 
zaciągać śród niepomyślnych konjunktur pożyczkę na powszechnej 
targowicy pieniężnej. To jest jedną z największych korzyści poży­
czki narodowej. Uwagi nasze oparte są na rzeczywistych stosun­
kach, tuszymy przeto, Ze w obec tak przekonywających faktów upa­
dną wszelkie wątpliwości i obawy.

H iszpania.
(Sprawy w  izbach. —  Podatki niedochodzą.)

Paryzka prywatna depesza z Madrytu z dnia 1. grudnia do- 
■osi: „W  biórze Kortezów przedłożono niektóre propozycye, między 
temi jedną tyczącą się zniesienia akcyzy. Olozaga powróci natych­
miast po ukonstytuowaniu Kortezów do Paryża, gdzie jest ambasa­
dorem.“

Wiadomości z prowincyi małą dają otuchę. Wiele miast nic 
chce, podobnie jak Saragossa, płacić podatków) a w niektórych mia­
stach zbrojna siła nie pomagała. Ubóstwo jest mianowicie tam bar­
dzo wielkie, gdzie się cholera srożyła.

(Sprawy w izbach. — Ministrowie otrzymali votum zaufania.)
Jak donoszą dziennikowi Jndep. belge z Madrytu z 4. b. m., 

przyjęto wuiosek na korzyść tronu Izabelli II. i jej dynastyi przy 
końcu wczorajszego posiedzenia Kortezów 208 (podług Monitora zaś 
206) głosami przeciw 21. Ostatnia ta liczba przedstawia cały za­
stęp partyi demokratycznej w Kortezach, która przeto stanowi naj­
mniejszą prawie cząstkę zgromadzenia. Niezmierna tedy większość 
złożyła wczoraj najwyraźniejszy hołd systemowi monarchicznemn.—  
Na dzi.siejszem posiedzeniu interpelował p. Gaminde minista finansów 
o budżet; minister odpowiedział, Ze dokłada wszelkich starań, i że 
się' spodziewa razem z wykazem .rzeczywistego stanu finansów prze­
dłożyć wkrótce Kortezom także budżet na rok 1S55. Potem wzięto 
pod rozwagę kilka wniosków, między tymi także wniosek względem 
odpowiedzialności ministrów za czas od roku 1843 aż do 1854, i

odesłano je  do wydziałów; kilka innych wniosków ze strony demo­
kratów odrzucono natychmiast. Jeden z nich żądał, ażeby kongres 
mianował ministrów. Ruiz Pous bronił tego wniosku mową pełną 
aluzyi do niedemokratycznych deputowanych i do królowej. Luzu- 
riaga, nowy minister spraw zewnętrznych przypominał Rniz Pon- 
sowi i demokratom, że od wczoraj niewolno już wytaczaó podobnych 
kwestyi; królowa otrzymał wczoraj nowe poświęcenie, rząd jest od 
wczoraj ustanowiony, zatem podobne wnioski są nietylko nie na cza­
sie, ale oraz zaczepką wymierzoną przeciw większości Kortezów. 
W  końca wzięto jeszcze pod rozwagę nader umiarkowany wniosek 
pana Alfonso względem późniejszego wytoczenia sprawy przeciw kró­
lowej Krystynie. —  Słychać z pewnością, że gabinet porozumiał się 
już w ważnej kwestyi względem armii i oznaczył stan jej na 70.000 
ludzi, z których 10.000 ma stanowić rezerwę. —  Pieniędzy potrze­
bnych na spłacenie procentów przypadających od pożyczki Z końcem 
listopada ofiarował się dostarczyć rządowi bank św. Ferdynanda.

Monitor paryzki podaje następującą depeszę z Madrytu z 5. 
grudnia: Izba uchwaliła 146 głosami przeciw 42 wotum zaufania dla 
ministeryum. Książę della Victoria i inni ministrowie obejmują na- 
powrót swoje posady. (Z e it .)

A n glia .
(Nowe działa. — Paropływ ,,Prince.u)

Działo Lankastrowe zostało teraz znacznie ulepszone, tak żę 
może teraz, przy mniejszym naboju prochu, strzelać o 600 yardów 
dalej niz przedtem. Rząd każe teraz sporządzać wiele dział podług 
tego modelu. Także nowy rodzaj haubic, wynalazku pułkownika 
Chalmer, okazał się nader korzystnym. Haubica taka waży 125 ce- 
tnarów i jest w stanie rzucać ćziwiecio-calowe kule na odległość 
16 500 stóp.

Paropływ transportowy „Prince“ , który rozbił się na czarnem 
morzu, płynął z powrotem z Bałakławy, gdzie wysadził szczęśliwie 
na ląd 1260 ludzi i znaczne zapasy amunicyi. Załoga jego składała 
się ze 125 majtków. Okręt ten kupił rząd dopiero przed kilkoma 
miesiącami za 105.000 f. szterlingów. (Z e i t . )

Francy a.
(Nominacye i zmiany w  dyplomacyi. — W ojsko w Krymie powiększa się.)
P a r y i ,  7. grudnia. Dekretem cesarskim z d. 29. listopada 

mianowany francuski nadzwyczajny ambasador przy dworze greckim 
p. Fort-Rouen nadzwyczajnym ambasadorem przy dworze saskim, a 
nadzwyczajny ambasador przy dworze saskim ambasadorem przy 
dworze greckim. Następnie mianowano dekretfem ces. z d. 4. gru­
dnia margrab:ę Ferrier le Vayer, nadzwyczajnego ambasadora przy 
YY„ księciu Sachsen-Weimar nadzwyczajnym ambasadonem przy królu 
Wirtembergii, a pierwszego sekretarza ambasady francuskiej przy 
stolicy apostolskiej, księcia de la Tour-d ’Auvergne, nadzwyczajnym 
ambasadorem przy dworze Snchsen Weimarskim, tudzież pierwszego 
sekretarza ambasady przy dworze Madryckim p.  de Montherot nad­
zwyczajnym ambasadorem przy dworze Elektora Heskiego.

Armia oryentalna będzie znowu wzmocniona jedną (dziewiątą) 
dywizyą złożoną po większej części ż wojsk Afrykańskich. Komen­
dantem będzie jenerał Brunet. W  samej więc infanteryi francuskiej 
będzie armia pod Sebastopolem liczyć niebawem blisko 100.000 ludzi.

(Z e it .)
(Pływające bateryo ju ż  zaprowadzone. — Ulgi w przyjęciu do szkoły w St. Cyr.)

P a r y i ,  1. grudnia. Pierwszy raz umieszcza dzisiejszy Mo­
nitor dekret mianujący oficera marynarki, (kapitana fregaty Duprć) 
komendantem „pływającej bateryi.“ Te straszne machyny wojenne 
zaczynają przeto wchodzić w używanie. Pierwsza nazywa się „La 
Tonnante.“  — Dla przyspieszenia wstępu uczniów do Szkoły oficer­
skiej w St. Cyr, nakazał minister oświecenia, ażeby kandydaci do tej 
szkoły mieli przed inną młodzieżą pierwszeństwo w przypuszczeniu 
do egzaminu na bakalaureat z ścisłych umiejętności. (Z e it .)

H elgi a.
(Rozporządzenia celne.)

B r u x e l a , 29. listopada. Izba reprezentantów potwierdziła 
wczoraj przedłożony w porozumieniu a rządem projekt do ustawy, 
zakazujący wywóz wódki destylowanej z produktów krajowych. 
Wywóz wódki destylowanej z produktów zagranicznych, zostaje po- 
zwoiony. Zakazany dotychczas przywóz syropów i melasy wszel­
kiego rodzaju pozwolono za opłatą wchodowego cła 70 franków od 
100 kilogramów; od cukru i melasy, przeznaczonych do fabrykacji 
alkoholu, opuszcza rząd zupełnie cło wchodowe.

Miemce.
B e r l i n ,  6. grudnia. Do deputowanych izb drugiej nadesłano 

następującą propozycyę:
„Niechaj izba uchwali, ażeby  na mowę od tronu króla Jego 

Mości odpowiedziano adresem i do ułożenia mianowano komisyę.“
Na czele proponujących stoi pan Vincke.

Hania.
K o p e n h a g a ,  5. grudnia. Dwie angielskie parowe fregaty 

zarzuciły dzisiaj kotwicę w Rinne. „Magicienne“  ma konwojować 
angielskie i francuskie okręta do portów neutralnych. Spodziewają 
się ministeryum Hall-Scheel z jenerałem Krogh dla Holsztynu. Sły­
chać, Ze z dawniejszych ministrów nie chce żaden wstąpić do no­
wego gabinetu.
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Szw ecya.

(Pozwolenie dwom oficerom w ejść w stosunki poddanych pruskich. — Sankcye kró­
lewskie uchwał sejmowych. — Zaburzenie w Halłandzie.)

S z t o k h o l m , 28. listopada. Wyszło tu następujące urzę­
dowe ogłoszenie: „Na uniżoną prośbę kapitana porucznika przy kr. 
flocie G- E. Hylten-Cavalliusa i pierwszego porucznika H. L. Pun- 
devall, umieszczonych teraz za najwyższem pozwoleniem przy król. 
pruskiej flocie, ażeby Jego król. Mość raczył dozwolić im najłaska- 
wiej, a mianowicie pierwszemu w randze „kapitana i szefa sztabu44 
drugiemu zaś w randze „kapitana korwety44 przejść w wziązek pod­
danych pruskich stanowczo i wstąpić do służby u król. pruskiego 
rządu, rozkazał Jego król. Mość pod dniem 9. b. m. uwolnić supli- 
kantów od wszelkich stosunków poddaóczych względem korony 
szwedzkiej.11

Jego Mość król sankcyonował na uroczystem posiedzeniu cały ' 
szereg przyjętych od sejmu, lecz po największej części mniej wa­
żnych modyflkacyi w postanowieniach ustawy zasadniczej.

W  Halłandzie zaszły zaburzenia. Władze tamtejsze chciały 
skonfiskować- wprowadzone nieprawnie towary; ale przeszkodziły 
temu tłumy malkontentów. Teraz wysłano tam oddział wojska.

(  W. z .)
R osya.

(Lekarze prywatni obejmują szpitale w Odessie.)

Gazeta Wićdeńska z 8. grudnia pisze: Przed kilku dniami we­
zwano do jeneralnego gubernatora wszystkich praktykujących lekarzy 
w Odessie, ażeby się oświadczyli, czyli by nie przyjęli publicznej 
służby w Krymie. —  Po krótkiej naradzie dali w odpowiedź, że 
zgoła wszyscy są gotowi poświęcać swoje siły cierpiącej ludzkości, 
ale nie w Krymie lecz w Odessie, gdzie dla familii i licznych pa- 
cyentów pozostać muszą. Upraszają zatem by rząd wysłał do Krymu 
tutejsz ch wojskowych lekarzy, natomiast oni podejmują się zastę­
pować ich w szpitalach w Odessie. Propozycyę tę przyjęto. Prakty­
kującym lekarzom prywatnym przydzielono niektóre szpitale, w któ­
rych po kolei służbę pełnią. Rząd pozwolił także na indemnizacyę 
po 40 śrebrr "ch rubli miesięcznie, które kilku lekarzy na rzecz 
rannych odstąpiło.
(Doniesienia z Petersburga. — Pochody wojsk. — Hr. Skarbek prezydentem komtsyi 

sprawiedliwości. — Ruchy wojsk na Kaukazie.)

P e t e r s b u r g ,  16. listopada. Pochody wojsk znów się roz­
poczęły. Przodem wyruszył l i g o  b. m. grodzieński pułk huzarów 
z gwardyi przybocznej, tudzież pierwsza i druga dywizya pułku hu­
zarów wielkiego księcia następcy tronu. Wojska tc przeglądał J. M. 
Cesarz dnia wspomnionego i znalazł je w najlepszym porządku. Na 
publiczną pochwałę zasłużył sobie także i komendant nowo urządzo­
nego w Białogrodzie parku lekkiego z kaukazkiej brygady artyieryi 
grenadyerskiej kapitan Chabalow, zwłaszcza że mimo tak dalekiego 
pochodu przybył jednak z Tyflisu w jak najlepszym porządku i bez 
żadnej straty.

Najniższa klasa głównej szkoły inżynierskiej tak teraz prze­
pełniona, że ją musiano na dwa oddziały podzielić.

Tajnego radźcę hrabię Skarbka mianowano senatorem i prezy­
dentem komisyi sprawiedliwości w Królestwie Polskiem. —  13go 
przybył tu jenerał-inajor z korpusu sterników barou Wrangel z Re­
wia, a nazajutrz naczelny komendant korpusu w Finlandyi stojącego, 
jenerał-porucznik Kokassowski z Helsmgfors, tudzież szef 3ciej dy- 
wizyi piechoty gwardyjskiej jenerał-porucznik Owander. Jenerał-ma- 
jor  Wochin z ministeryum wojny odjechał do Moskwy.

Z  Tyflisu donoszą, że tamtejszy gubernator wojny jenerał-po­
rucznik książę Andronikow wyzdrowiał już zupełnie, i dnia 26. z. m. 
udał się w podróż do Kachetyi.

Dziennik „Kaukas“  donosi, że z twierdzy Wrładykaukazkiej wy­
słano pierwszy batalion liniowy do Tyflisu, zkąd natomiast wyruszył 
pułk złożony z weteranów do Alexandropola, a to dla wzmocnienia 
rezerwowej na Kaukazie brygady grenadyerskiej. Do miasta wspo- 
mnionego przybył też lszy  i 2gi batalion z pułku rezańskiego.

(W .  Z o

TL teatru w ojny .
(Położenie wojsk z doniesień w  Sołdatenfrcund. —  Stan księcia Cambridge. — Rozkaz 
dzienny jen . Raglan. — Wiceadmirał Bruat dowodzi parowemi okrętami. — W ycieczki

Turków.)
W i e d e ń ,  9. grudnia. „ Oesterreichischer Soldatenfreundu 

donosi: Załoga Bałakławy liczy obecnie 4000 angielskiego i 10.000 
tureckiego wojska, które zostaje w styczności z francuzką dywizyą 
Bosquet, stojącą pod Kadikowką. Wojska zaś rosyjskiego czwartego 
korpusu zajmują jeszcze potąd jak dawniej Traktir, Czorgunę i Ka- 
marę (nieustąpili więc Rosyanie z lewego brzegu Czernej, jak to błę­
dnie donosiły ostatnie wiadomości z Konstantynopola z dnia 27. li­
stopada). Dnia 23. i 24. zaszły małe utarczki; Rosyanie wyruszyli 
znacznemi masami od Inkermanu na Traktir ku Czerguuie, co dało 
powód do mniemania, że nauowo chcą zagrozić Bałakławę. W zm o­
cniono przeto natychmiast ten punkt równie jak dywizyę Bosąuet. 
W  dolinie Baidar na południowo-wschodniej stronie od Bałakławy 
pokazują się oddziały kozaków; niepokoją przednią straż Anglików, 
którzy dla braku kawaleryi nie są w stanie przeszkodzić tym pod­
jazdom. Chociaż przybyłe już i do dnia 10, b. m. spodziewane po­
siłki uwolnią sprzymierzonych z tego nieprzyjemnego położenia, cho­
ciażby nawet sprzymierzeni byli w stanie za pomocą tych posiłków, 
odeprzeć Rosyan z doliny Czernej — co konieczną jest rzeczą, je ­

żeli oblężenie odbywać się ma regularnie —  to jednak wykonanie 
tego planu dla zupełnego braku kawaleryi ulegać będzie wielkim 
trudnościom, gdyż bez kawaleryi prawie niepodobna osiągnąć korzy­
ści w otwartem polu. Jednak muszą sprzymierzeni zdobyć poz^eyę 
nad Czerną, inaczej zawsze będą narażeni na atak nieprzyjacielski 
bądź na północy od Inkermanu, bądź na południe od Kamary. Jeden 
lub drugi atak wykonany pomyślnie ze strony Rosyan pociągnąłby za 
sobą zniesienie oblężenia, mianowicie jeżeliby się Rosyanoin powio­
dło zdobyć wysoką równinę, którą obecnie zajmuja Anglicy, a którą 
w najnowszych czasach bardzo silnie ufortyfikowali. Na wszelki spo­
sób przyjdzie niebawem do nowych walk w tej okolicy.

Tymczasem ściągają Rosyanie ciągle nowe posiłki do Krymu, i 
dopiero niedawno przybył do Bakczi-Saraju moskiewski pułk grenn- 
dyerów. Do Sebastopola przybyła dywizya Popów na wzmocnienie 
załogi. Dnu 15. listopada odbyła się w głównej kwaterze księcia 
Menżykowa wielka rada wojenna, na której oprócz naczelnych ofice­
rów armii lądowej i floty także obadwaj Wielcy książęta Michał i 
Mikoła byR obecni. Admirał Nachimow był tego zdania, ażeby za­
atakować flotę sprzymierzonych, która już podczas burzy dnia po­
przedzającego znaczne poniosła straty. Ta propozycyn jednak niezo- 
stała przyjęta i uchwalono trzymać się jeszcze niejaki czas w stano­
wiskach odpornych i utrudzać sprzymierzonych wpływem żywiołów44.

Gazeta hanowerska z dnia 6. grudnia podaje następujący wy­
ciąg z korespondencyi londyńskiej: *

„Jego królewiczowska Mość książę Cambridge stracił w bitwie 
pod Inkermanem konia pod sobą, a kula karabinowa przeszyła mu 
mundur, jednak nicotrzymał żadnej rany. Wszystkim adjutantom jego 
pozabijano koni, a jeden został ranny. Listy wszystkich oficerów do­
noszą z największą pochwałą o zimnej krwi i spokojnein zachowa­
niu się księcia śród gradu kul i zamieszania. Po bitwie książę tak 
był znużony, że dłużej nie mógł pełnić służby, a lekarz mu rozka­
zał udać się dla wypoczynku na kilka dni na fregatę parową „Re- 
tribution44 o 28 działach. Pobyt na tyin okręcie naraził księcia zno­
wu na największe niebezpieczeństwo życia. List Jego królewiczow- 
skiej Mości z dnia 18. listopada donosi o tem: „Dnia 14. b, ni. o 
szóstej godzinie rano zaczęła się srożyć burza, która z każdą chwilą 
stawała się gwałtowniejszą, aż przeszła w formalny orkan miotający 
olbrzymiemi falami morza o prostopadłe skały wybrzeża pod Bała- 
kławą. O dziesiątej godzinie zerwała burza ster, a okręt został bez 
pomocy, i każdej chwili oczekiwaliśmy z pewuościa, że się roztrza­
ska o skały. Okręt utwierdzony był na trzech kotwicach, ale dwie 
oberwały się około godziny dwunastej; trzecia trzymała jeszcze na 
szczęście, inaczej byłby okręt w kilku minutach poszedł w kawałki. 
Wszyscy byliśmy przygotowani na śmierć, i tylko zimna krew i nie­
wzruszona spokojność naszego kapitana Drummond ocaliła nas, Bu­
rza ustała nagle popołudniu, wtedy jeszcze uderzył piorun w okręt; 
sądziliśmy, że bomba rosyjska padła na pokład, ale nieponieśliśmy 
od pioruna żadnej szkody41. —  Książę pisze dalej, że teraz zapewne 
na kilka dni odjedzie do Konstantynopola, czuje się bowiem bardzo 
osłabionym i potrzebuje krótkiego odpoczynku.

Nie można pominąć, że gazeta tryestyńska według doniesień 
wszystkich swych korespondentów z Konstantynopola zapewnia, że 
Jego królewiczowska Mość od niejakiego czasu jest cierpiący na u- 
myśle.

Z  Bukaresztu donoszą pod dniem 4. b. m. do Monitora, że we­
dług wiadomości z Sebastopola z dnia 25. listopada Anglicy zdobyli 
biteryę rosyjską o dziewięciu działach i zajęli tę pozycyę.

Lord Raglau wydał dnia 11. listopada następujący rozkaz dzien­
ny: „Jeżeli przy grzebaniu umarłych oddział wojska zajęty tą czyn­
nością wywiesi czarną chorągiew, to nieprzyjaciel nie będzie dawał 
ognia do tego oddziału44. Inny rozkaz dzienny nakazuje forpocztom, 
ażeby z większą ostrożnością czuwały nad osobami zbliżającemi się 
ze strony nieprzyjacielskiej. Domniemanych parlamentarzy i zbiegów 
nienależy przypuszczać do linii forpocztowej, ale przyjmować pa­
trolami.

Admirał Ilamelin kazał wywiesić swą banderę na parowej fre­
gacie „Montezuma44, aż naprawione zostaną uszkodzenia, które po­
niósł okręt admiralski „Ville de Paris44 w burzy dnia l i g o .  W ice­
admirał Bruat objął dowództwo nad wszystkiemi parowemi okrętami 
francuzkiej floty na czarnem morzu.

„ Journal de Constaniinopleu donosi, że wojsko turecko-afry- 
kańskie pewnej nocy napadło na obóz rosyjski i uwiodło ztamtąd 
300 koni; dwa podobne napady powiodły sie także pomyślnie.

________________________  (Abb. W. Z .)

D oniesien ia  a ostatniej poczty.
W i e d e ń , 11. grudnia. „ Litogr. koresp, austr.u pisze: Do­

noszą z Odessy z d. 1. b. m. Już od dni kilku niema tu doniesień 
kuryerskich z Krymu; listy prywatne z Sebastopola sięgają po dzień 
14/Je. listopada i niezawierają nic ważnego. Powietrze jest ciągle 
dżdżyste. Grecy otrzymali z Konstantynopola listy z doniesieniem, ze 
z Warny ma odpłynąć niebawem 30,000 wojska tureckiego do Krymu.

W  nocy przybył tu jenerał Osten-Sacken z Kiszenewa i uda 
się jutro do Krymu, by zastąpić jenerała Dannenberga, który obej­
mie komendę 4. korpusu piechoty pod Gorczakowem. Zdaje się, że 
na przypadek, gdyby nieszczęście jakie przeszkodziło księciu Men- 
żykowi kierować dalej działaniami wojennemi, chcianoby go zastąpić 
kim innym nie jenerałem Dannenbergiem, chociaż co do wykształce­
nia umiejętnego równa się najgodniejszym z kolegów swoich, Ale
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s z c z ę ś c i e  nie 7,d;ije mu s ic  s p r z y j a ć ,  b o  c h o c i a ż  o s o b i ś c i e  w a l e c z n y ,  
p o n i ó s ł  j ed na k klęski  nad D un aj em i p o d  S e b a s t o p o l e m ;  to  j e d n a k ,  
z e  p o d c z a s  ostatnie j  b i tw y  w K r y m i e  w a l c z y ł  z  n a j w i ę k s z a  o d w a g a  
os o ni s ta ,  i że w ś r ó d  r o z p r a w y  tej z ab i t o  p o d  nim d w a  konie ,  p o d ­
n i o s ł o  g o  z n o w u  w  opini i .  Dzis ia j  s to j ą p r z e d  O d e s s a  c z t e r y  p a r o ­
statki  n i e p r z y j a c i e l s k i e ;  b lo ka da  nie w e s z ł a  j e s z c z e  w  w y k on an i e .

S P a r y ż  . 10 . grudnia. Monitor donosi, że baronowi Bourtjue- 
ney nadano wielki krzyż legii honorowej, Dziennik urzędowy donosi 
następnie, ze wojska francuzkie pozostaną w Rzymie dopóty, dopóki 
spokojność nie będzie zupełnie zabezpieczona. ( L. k. a .)

W iad om ości handlow e.
(C&ny targowe w  obwodzie Sanockim.)

S a n o k . ,  6. grudnia. Według doniesień handlowych podajemy 
średnie ceny zboża i innych artykułów , jakie były od 16. do 30. 
listopada na targach w Sanoku, Dobromilu, Lisku, Rymanowie i Dy­
nowie: korzec pszenicy 13r.36k.— 14r.24k.— 13r.l2k.— 13r.36k.— 13r. 
24k . ; żyta 12r.57k.—  12r.24k.—  l l r . l2 k .—  1 lr .— 12r.24k.; jęczmienia 
8r.28k.— 8r,4Sk.— 8r.37k.— 8r.— 9 r . ; owsa 7r.— 8r.— 7r.30k.— 6r.— 
8r.;  hreczki w Dobromilu 12r.; kartofli w Lisku 6r. , w Dynowie 
4r. Cetnar siana 0 — l r . l l k . — lr.50k.— 0 — lr,12k. Sag drzewa twar­
dego 4r.30k.— 5r.l2k.— 5r,30k.— 6r.— 5r.30k ., miękkiego 3r.24k.—  
4 r . l 2 k — 3r.30k.— 4r.48k.— 3r.30k. Funt mięsa wołowego 6k.— ók. 
— 5r. — 4k.— 5k. Garniec okowity 2r.27k.— 2r.24k.— 2r,18k.— 2r.—  
2r.6k. mon. konw.

(Targ Ołomuniecki na w oły.)

O ło m u n ie c , 6. grudnia. Na targu dzisiejszym było tylko 
226 sztuk wołów, a mianowicie przypędzili: Nissen Dicker z Bi­
skupic 45 sztuk, Hersz Felder ze Stryja 3 7 ,  a w mniejszych par- 
tyach 144 sztuk.

Gatunek bydła był w przecięciu średni, a przy nadzwyczaj- 
nem podwyższeniu cen był handel mało ożywiony, mimo-to pozo­
stała jednak tylko mała część niesprzedana.

W drodze sprzedano tylko 129 sztuk wołów.
Na przyszły tydzień spodziewają się 390 szt. wołów z Galicyi.

f i  i t r  s  lw o w s k i .

Dnia 14. grudnia.

inon. konw. 
n n

Dukat h o len d ersk i............................
Dukat cesarski . . . . . .
Pńiimperyał zF. rosyjski .
Rubel srebrny r o s y js k i ..................................   „
Talar p r u s k i .................................................  „
Polski kurant i pięciozłotówka „  „
Galicyj. listy zastawne za 100 zr. bez kuponów 
Galicyjskie Obligacye indem, bez kuponów . .

turs listów  zastawnych w  g a l. stan. Instytucie kredytowym .

goto wką | towarem

złr. kr. | złr. kr.

5 50 5 54
5 55 5 59

10 6 10 9
-  1 6 7 % - 1 5 3 %

1 52 1 54
1 25 1 26

87 — 87 20
74 35 74 50

Praedano
Dawano
Żadano

Dnia 14. grudnia 1854. złr. kr.

kuponów 100 p o ....................... .....  . — —
100 po ................................... 87 30

„ za 100 ......................................... 87 —
„ za 100 ........................................ — —

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 11. grudnia o pierwszej godzinie po południu.

Amsterdam 102%- — Augsburg 124Ya 1 Frankfurt 123‘ 4 . —  Hamburg 
91 1. _  Liwurna - .  — Londyn 11.59 1. — M ed yo la n jm 1/., 1. — Paryż 144%  1 

Obligacye długu państwa 5 %  84‘/ 4 — 8 4 % . Detto S. B. 5 %  94 —  95. 
Detto 4 % %  7 2 % - 7 2 % .  Detto 4 %  6 4 % -  6 4 %  Detto z r. 1850 z wypłatę 4 %  
921/  —92% . Detto z r. 1852 4 %  89 —897a- Detto 3 %  4 9 %  - -  60. Detto 
2y  o / 41 _  4 i %  Detto 1 %  16% — 16% . Obi. indemn. Niż. Austr. 5 %  8 0 % —• 
81. Detto krajów kor. 5 %  7 5 %  — 78. Pożyczka z r. 1834 230 — 231. Detto 
z r .  183 ■ 122 -  122% . Detto z 1854 9 8 7 „ ' - 9 f  ■ Oblig. bank. 2 % %  5 7 %  —  58. 
Obi. lom. wen. peżyc. r. 1850 5 %  96 — 98. Akc. bank. z ujm? 1252 -  1255. 
Detto bez ujmy 1050— 1052. Akcye bankowe now. wydania 1005 —  1007. Akcye 
banku eskomp. 9 6 % — 9 6 % . Detto kolei żel. półn. Ces. Ferdynanda 18874 —188% . 
W ied.-R abskie 101 — 103. Detto Budzyńsko-Lincko-Gm undzkiej 254 —  257.

Detto Tyrnawskiej 1. wydania 17. — 20. Detto 2. wydania 30 —  35. Detto 
Edynburgsko - Neusztadzkiej — — . Detto żeglugi parowej 543 — 545.
Uetto 11. wydania — . Delto 12. wydania 533 — 535 Detto Lloyda 560 — 
562. Detto młyna parowego Wiedeń. 129 — 130 Renty Como 14%  — 14s „. Ester­
hazego iosy na 40 złr. 86 — 86% . Windischgratza losy 2 8 %  — 2 8 % . W ald- 
steina losy 2 9 % -  293/4 Keglevieha losy 11%  — 11% . Cesarskich w aftych  duka­
tów Agio 2 9 %  -  30.

(Kurs pieniężny na giełdzie wied. d. 11. grudnia o pół do 2. popołudniu. 
Ces. dukatów stęplowanych agio 2 9 % . Ces. dukatów obrączkowych agio 

2974. R.>r. imperyały 10.2. Srebra agio 2 4 %  gctówką.

T e le g r a fo w a n y  w ie d e ń sk i k u rs  p a p ie r ó w  i w e k s li .
Dnia 14. grudnia.

Obligacye długu państwa 5 %  83; 4 %  %  — ; 4 %  6 4 % ; 4’  , z r .  1850 — ;
wylosowane 3 % 01 / 0/ i '2 /« Losy z r. 1834 — ; z. r. 1839 — . W ied.
miejsko bank. — . Akcye bank. 1248. Akcye kolei półn. — . Glognickiej
kolei żelaznej — . Odenburgskie — . Budwejskie — . Dunajskiej żeglugi
parowej 5 4 1 % . Lloyd 550. Galie. 1. z. w W iedniu —  Akcye niż.-austr. T ow a­
rzystwa eskomptowego a 600 złr. —  złr.

Amsterdam l. 2. m. — . Augsburg 125%  1.3- m. Genua — 1.2. m. Frank­
furt 125s/ 8 1. 2. ui. Hamburg 93 I. 2. m. Liwurna —  f. 2. m. Londyn 12.9 1.
3. 1. m. Aledyolan 124. Marsylia 146. Paryż 146. Bukareszt — . K on ­
stantynopol — Agio (luk. ces. 3 0 % . Pożyczka z roku 1851 5 %  lit. A . . . —  
lit. B . — . Lomb. — , Oblig. indemn. — . Pożyczka z roku 1854 9 8 % .

Przyjechali do Etwotca.
Dnia 14. grudnia.

Hr. Russocki W łodzim ierz, z D ulib._— Hr. Krasiński Ludw ik, z R o ­
hatyna. — PP. Kielanowscy Jan i Tytus, z Żelechowa. —  W iśniewski H enryk, 
z Dobrzan — Jabłonowski Józ., z Dothego. —  Papara Henr., z Zubowegomostu.

W y j e c h a l i  z e  M jw ow a .
Dnia 14. grudnia.

Hr. Antlan, c k. major, do Krakowa. -  PP. Czermiński Ludwik, do S a ­
noka. — Borowski Ludwik, do Krowicy mołdawskiej. — Schanz, c. k. jen era ł- 
major, do Stryja. — W ojna Ignacy, do Petrycz- — Romanowski Teodozyusz, do 
Złoczow a.

S p o $ t t 'z e ż e .n ia  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  M jw o w ie .
Dnia 14. grudnia.
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T  U A  T  IŁ.
D z iś :  Oryginalna komedya Alexandra hr. Fredry w 4  aktach, p. n 

„ P A W  J O W  I A L § H  I.“
O s o b y :

Pan J o w i a l s k i ....................................................... P. Hennig.
Pani Jowialska . ............. ...................................Panna Rutkowska.
Szambelan ich syn . . P. Linkowski.
Szambelanowa . . . .  . . . .  Pani Eker.
Helena, ich  córka . . . .  . . Panna Targowska.
Janusz . . . . . .  . P. Szturm.
L u d m i r ................................... . . P. Kaliciński.
W ik t o r ............................................................................P. W ilkoszewski.
Służący . P. Baczyński.

Scena w domu PP. Jowialskich.
Program części muzykalne]: Na otwarcie widowiska: Uwer­

tura Isouarda.
Po akcie 1. kadryle Wład. Madurowicza.

„  2. Uwertura Aubera.
„  3. Mazur Gnatkowskiego.

Jutro: Na korzyść JP. Rudolfa F a l l e n b a c h  przcdst. uiera.: 
„ D o r n e n  i r n d  L o r h e e r . “

F R 0 N i K A.
Z  zawartego w dzienniku „T im es" opisu wypadków pod Sebastopolem po 

walnej bitwie z dnia 5 . listopada podajemy następujące szczegóły :
Ne w zgórzu krzątali się angielscy i francuzcy żołnierze z mara­

mi ; jedni zbierali zwłoki p oleg łych , drudzy znosili rannych dla opatrzenia ran 
i dania cierpiącym jak  najspieszniejszej pomocy, a inni szukali po krzakach ran­
nych lub poległych. Żołnierze nasi nabyli dziwnej w tem wprawy. Co chwila 
słychać zawoływania: „Do mnie chłoncy ! jest tu Moskal, F rancuz, lub jeden 
z naszych.11 Jeden z najbliższych otwiera powieki leżącego na zieini wojowni­
ka, zagłada mu w  oczy i decyduje krótko: „Tem u jeszcze  w czas, może pocze­
kać." Poległym zostawiają tylko ich ubiór, a zresztą w szystko, co tylko ma 
jaką wartość zabierają. Szczególnie majtkowie i ciury upędzają się za tak ła ­
twa zdobyczą Nieopodal od tego miejsca, gdzie się to dzie je , krzątają się ro­
botnicy innego rodzaju. Kopią jamy w  odległości jedna od drugiej o 40 do 50 
jardów . Groby te mierzą zwykle 30 stóp d łu gości, 20 szerokości i są 6 stóp 
głębokie, w  których mieszczą 30 do 40 trupów, układając je  stosami. Graba­
rze  skracają sobie nudne chwile wzajemnem opowiadaniem doznanych wypad-

Główny Redaktor M . S z r z e n i a w a  S a r t y n i .

hów, a nad każdym poległym robią krótką uwagę: „T e  kapral z tego a tego 
pulku“ , — zagaduje jeden. „Pomyliłeś się b racie" —  odpowiada d ru gi, „znam 
go lepiej od cieb ie; ti mój kochany rudogłówka z tej co i ja  kompanii." Cza­
sem też wytykają mniej świetne przymioty kaprali lub swych kolegow , albo też 
wysławiają ich cnoty. „T o -to  ten dokuczył nieraz podczas musztry — niech mu 
Pan Bóg niepamięta!11 — albo: „B iedaczysko! 15 lat ju ż w ysłużył; lepszego 
nadeń zucha w  całej armii nieznajdzie [“

„R ów nież i Francuzi niepróżnują po bitwie. Grzebią swoich po leg łych , 
układając zwłoki gęstemi stosami. Smutny to widok praw d ziw ie !; tu ramię mar­
twe wystaje po-nad głową innego tam nieboszczyka, poplątały się nogi, lub zło ­
żyły się ramiona jakby do karabina; wielu nieboszczyków leży potulnie i  smę­
tnie. Nareszcie zamykają się groby na w ieki, a pozostali żegnają je  nie r « z  z 
okiem łzawem i tęsknem wspomnieniem.11

— W  Bernie zakupują także futra dla armii angielskiej w Krymie P e ­
wien dom handlowy w Bernie podjął się dostawić 9000 futer.
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Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


